
 

 

 

 

 

 

 

 

Pismo Parafii Matki B. Nieustającej Pomocy w Krakowie – Mydlnikach * nr 5 (773) * 3.02.2019r. * do użytku wewnętrznego  
 
 

Słowo Boże 

1 czytanie (Jr 1, 4-5. 17-19) 

Za panowania Jozjasza Pan skierował do mnie 

następujące słowo: "Zanim ukształtowałem cię w 

łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, 

poświęciłem cię, prorokiem dla narodów 

ustanowiłem cię. Ty zaś przepasz biodra, wstań i 

mów wszystko, co ci rozkażę. Nie lękaj się ich, 

bym cię czasem nie napełnił lękiem przed nimi. A 

oto Ja czynię cię dzisiaj twierdzą warowną, 

kolumną żelazną i murem ze spiżu przeciw całej 

ziemi, przeciw królom judzkim i ich przywódcom, 

ich kapłanom i ludowi tej ziemi. Będą walczyć 

przeciw tobie, ale nie zdołają cię zwyciężyć, gdyż 

Ja jestem z tobą – mówi Pan – by cię ochraniać". 

 

2 czytanie (1 Kor 12, 31 – 13, 13) 

Bracia: Starajcie się o większe dary, a ja wam 

wskażę drogę jeszcze doskonalszą. Gdybym 

mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie 

miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał 

brzmiący. Gdybym też miał dar prorokowania i 

znał wszystkie tajemnice, i posiadł wszelką 

wiedzę, i wiarę miał tak wielką, iżbym góry 

przenosił, a miłości bym nie miał – byłbym 

niczym. I gdybym rozdał na jałmużnę całą 

majętność moją, a ciało wystawił na spalenie, lecz 

miłości bym nie miał, nic mi nie pomoże. Miłość 

cierpliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zazdrości, 

nie szuka poklasku, nie unosi się pychą; nie jest 

bezwstydna, nie szuka swego, nie unosi się 

gniewem, nie pamięta złego; nie cieszy się z 

niesprawiedliwości, lecz współweseli się z 

prawdą. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we 

wszystkim pokłada nadzieję, wszystko 

przetrzyma. Miłość nigdy nie ustaje, nie jest jak 

proroctwa, które się skończą, albo jak dar 

języków, który zniknie, lub jak wiedza, której 

zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy i po 

części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, co jest 

doskonałe, zniknie to, co jest tylko częściowe. 

Gdy byłem dzieckiem, mówiłem jak dziecko, 

czułem jak dziecko, myślałem jak dziecko. Kiedy 

zaś stałem się mężem, wyzbyłem się tego, co 

dziecinne. Teraz widzimy jakby w zwierciadle, 

niejasno; wtedy zaś ujrzymy twarzą w twarz. 

Teraz poznaję po części, wtedy zaś będę poznawał 

tak, jak sam zostałem poznany. Tak więc trwają 

wiara, nadzieja, miłość – te trzy: największa z nich 

jednak jest miłość. 

 

Ewangelia (Łk 4, 21-30) 

Kiedy Jezus przyszedł do Nazaretu, przemówił do ludu w synagodze: "Dziś spełniły się te słowa Pisma, 

które słyszeliście". A wszyscy przyświadczali Mu i dziwili się pełnym łaski słowom, które płynęły z ust 

Jego. I mówili: "Czy nie jest to syn Józefa?" Wtedy rzekł do nich: "Z pewnością powiecie Mi to 

przysłowie: Lekarzu, ulecz samego siebie; dokonajże i tu, w swojej ojczyźnie, tego, co wydarzyło się, jak 

słyszeliśmy, w Kafarnaum". I dodał: "Zaprawdę, powiadam wam: Żaden prorok nie jest mile widziany w 

swojej ojczyźnie. Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo 

pozostawało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym kraju; a Eliasz 

do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie Sydońskiej. I wielu trędowatych 

było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman". Na 

te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwawszy się z miejsc, wyrzucili Go z miasta i 

wyprowadzili aż na urwisko góry, na której zbudowane było ich miasto, aby Go strącić. On jednak, 

przeszedłszy pośród nich, oddalił się.. 
 

Dzisiejsza Ewangelia jest kontynuacją rozpoczętego w poprzednią niedzielę spotkania Pana Jezusa w 

synagodze z mieszkańcami Jego rodzinnego miasta Nazaret. Kiedy Chrystus czytał tekst Pisma – 

towarzyszył Mu zachwyt, bowiem słuchających ogarnęła duma. Przecież to był ich Ziomek, którego sława 



stawała się coraz większa. Pewnie już snuli plany ile ich miasto i oni sami będą mogli na Nim skorzystać. 

A tymczasem aż dziw bierze, że nastrój w przeciągu jednego przedpołudnia uległ tak gwałtownej i 

całkowitej zmianie. (…) Co było powodem takiej natychmiastowej zmiany? 

O. Jacek Salij wymienia dwa powody. „Pierwszy powód był zupełnie banalny: Nawet wówczas, kiedy 

Jezus budził w nich podziw, zachwyt i entuzjazm, oni Go nie kochali. Bo tylko wówczas, kiedy nie kocham 

tego, kogo podziwiam, mój podziw łatwo zamienia się w zawiść i zazdrość, a nawet w bezinteresowną 

nienawiść. (…) Ale wydarzenia nie potoczyłyby się tak dramatycznie, mieszkańcy Nazaret nie wyrzekliby 

się Jezusa, gdyby nie drugi powód. Otóż ten drugi powód ich gniewu był w samym Panu Jezusie. 

Mianowicie Pan Jezus nie zamierzał im się przypochlebiać ani zabiegać o ich przychylność za wszelką 

cenę, a przede wszystkim nie za cenę prawdy. Myślę, że nie trzeba specjalnie podkreślać, że On dlatego nie 

przypochlebia się człowiekowi, bo On człowieka kocha”.(…) A może tu rozpoznam siebie? Jestem jednym z 

pośród nich – mieszkańcem „mojego” Nazaret. Przebywam od najmłodszych lat w Kościele. Owszem, 

wyznaję i wierzę, że Pan obecny jest w moim życiu i oczekuję Jego przyjścia w chwale, ale czy nie stawiam 

Bogu, w miarę mijających lat, moich przeróżnych warunków: o ile Jego moc będzie realizować moje 

plany, moje marzenia i oczywiście, bez żadnego mojego wysiłku i pracy… Duch dzisiejszego czasu 

przelewa się, jak ogromna fala, nie tylko na zewnątrz mojego wnętrza. Ileż razy byłem pełen pretensji do 

Pana Boga, gdy przypominał mi prawdę poprzez swoje Słowo albo poprzez zdarzenia. A ta prawda nie 

była po mojej myśli i bywało, że bolało, kiedy czułem jej dotyk, aż do wywołania we mnie gniewu. Miałem 

pretensję, że Boże błogosławieństwo było widoczne raczej u tych, którzy nie wydawali mi się być po mojej 

stronie – a ja oddany Panu Bogu na służbę Jego Ewangelii – dlaczego więc nie dzieje się w moim życiu tak 

jakbym chciał?A w innych sytuacjach, kiedy Jezusowe wymagania są niewygodne – od razu znajduje się 

„ten odrzucony”, który szczególnie w takich momentach jest blisko i podsuwa swój wywód: „Przecież 

teraz są już inne czasy. Owszem, stare prawdy może były dobre kiedyś, ale nie dziś, nie teraz”. I człowiek 

wchodzi na niebezpieczną krawędź, na której trzeba opowiedzieć się, czy zdecydowany jestem iść tylko za 

Chrystusem przyjmując całą Jego prawdę? Bo w przeciwnym razie, może wydarzyć się to co miało miejsce 

na stoku góry, na której miasto Nazaret było zbudowane: Pan Jezus niepostrzeżenie oddalił się. (…)Modlę 

się więc o odwagę, aby nie bać się zrzucić z siebie swoje przyzwyczajenia, które spowodowały, że aż strach 

napisać – moje „oswojenie” z Panem Bogiem. (ks. Marian Łękawa) 

 

Intencje Apostolstwa Modlitwy 

Aby z wielkodusznością były otaczane opieką ofiary handlu ludźmi,  

przymusowej prostytucji i przemocy 
 

Święty Jan Paweł II 
 

11 lutego br., kiedy w kościele katolickim wspominamy Matkę Bożą z Lourdes, na całym świecie 

obchodzony jest Światowy Dzień Chorego. Został ustanowiony przez papieża Jana Pawła II w dniu 13 

maja 1992 roku. Miało to miejsce w 75 rocznice objawień fatimskich i 11 rocznicę zamachu na jego życie 

Modlitwa za chorych i cierpiących 

Boże, Ojcze nasz, niech Twa Opatrzność czuwa nad chorymi i cierpiącymi, aby nie marnowali cierpienia, 

lecz umieli je wprzęgać w Twą służbę i włączali je w ofiarę Chrystusa. Daj, Ojcze najlepszy, wszystkim 

cierpiącym łaskę dobrego, owocnego przeżywania cierpienia, dodawaj sił i otuchy, pocieszaj, oszczędzaj 

ich ile można, pozwól nieść im ulgę. Karm ich, Ojcze, Ciałem Twego Boskiego Syna. Żyj w nich i buduj 

swoje Królestwo. Pozwól się realizować powołaniom chorych, błogosław wspólnotom chorych. Pozwól 

cierpiącym, aby byli pożyteczni dla bliźnich i Kościoła. Niech Duch Święty prowadzi ich do świętości i 

szczęścia wiecznego. Amen. 

Modlitwa za opiekujących się chorymi 

Panie i Ojcze nasz, natchnij opiekujących się chorymi miłością i dobrocią dla cierpiących. Daj im 

cierpliwość i wytrwałość. Chroń ich od wszystkiego złego we wszelkich ich pracach. Daj im siłę moralną i 

fizyczną, aby sumiennie spełniali swe posłannictwo w imię Boga, który jest najwyższym lekarzem i 

uzdrowicielem. Amen 

 

 



Święty Ludwik Ibarchi – Młody Japończyk, jedynasto-dwunastoletni ministrant. Został uwięziony z 

powodu wiary wraz z dwudziestoma towarzyszami. „Radość promieniowała z ich twarzy, szczególnie z 

twarzy Ludwika; jako chrześcijanin głośno wołał, że wkrótce będzie w raju, i gestami rąk i całym ciałem 

wyrażał głęboką radość, co przyciągało spojrzenia wszystkich obecnych”(Acta Sanctorum). 

 

Na przyjęciu u burmistrza naprzeciw rabina siedzi młody człowiek i opowiada o swych 

podróżach. Długi czas opisuje piękno dziewcząt na Hawajach. Rabin zdumiony pyta: - I nic 

innego nie widział tam pan poza dziewczętami? – Owszem, widziałem, że nie ma tam świń i Żydów – 

odpowiada złośliwie. – Naprawdę? – zawołał rabin – Jeśli tak, to pojedziemy na tę wyspę pan i ja, i 

zrobimy interes jako rzadkie okazy. 

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 

IV Niedziela Zwykła 

 

♦ Pierwsza niedziela miesiąca gromadzi nas wokół Chrystusa obecnego w Najświętszym Sakramencie. 

Zapraszamy na modlitwę adoracyjną po Mszy Świętej. 

♦ Dzisiaj w liturgiczne wspomnienie św. Błażeja poświęcenie jabłek i modlitwa w intencji osób z 

chorobami gardła.  

♦ Po Mszy o godz. 9.00 zmianka różańcowa i możliwość skorzystania z biblioteki parafialnej a o godz. 

18.00 Uwielbienie Jezusa Eucharystycznego. 

♦ We wtorek, we wspomnienie św. Agaty, po Mszy Świętej pobłogosławimy chleb, sól i wodę. Po 

wieczornej Mszy wspólny różaniec. Zapraszamy 

♦ Msza Św. z kazaniem katechizmowym i nowenną do M.B Niestającej Pomocy w środę o godz.18.00.  

♦ Mężczyźni Świętego Józefa zapraszają na spotkanie w środę, o godz. 20.30 do salki za chórem. Temat 

spotkania: "Odpowiedzialność" 

♦ W I czwartek miesiąca, w naszym kościele całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu. Zapraszamy do 

modlitwy.  

♦ W przyszły poniedziałek 11 lutego obchodzimy Światowy Dzień Chorego. Uprzejmie prosimy o pomoc 

w zorganizowaniu uczestnictwa we Mszy Świętej z udzieleniem sakramentu chorych wszystkim, którzy 

nie mogą na co dzień być obecni w kościele. Specjalna Msza Święta w intencji chorych i cierpiących 

zostanie odprawiona w naszym kościele o godz. 11.00. Pół godziny wcześniej możliwość skorzystania ze 

spowiedzi świętej.  

♦ Zachęcamy do lektury prasy katolickiej.  

 

W TYM TYGODNIU PATRONUJĄ NAM: 

• 5 II (wtorek) – św. Agata (ok. 235-251), dziewica i męczennica z Katanii na Sycylii, patronka kobiet 

karmiących i w chorobach piersi. Od wieków również wzywano ją jako patronkę i orędowniczkę podczas 

burzy, w niebezpieczeństwie pożaru, trzęsienia ziemi, wybuchu wulkanu, a także huraganowych wiatrów i 

sztormu. 

• 6 II (środa) – św. Paweł Miki (1565-1597) i 25 Towarzyszy, pierwsi męczennicy na Dalekim Wschodzie, 

ukrzyżowani w Nagasaki w Japonii. 

 

Wszechmogący, wieczny Boże, Ty stworzyłeś cały świat. Z miłości zesłałeś nam swojego Syna, Jezusa 

Chrystusa, narodzonego z Maryi Dziewicy, aby leczył nasze choroby duszy i ciała. Dając świadectwo 

wiary, święty Błażej, chwalebny biskup, zdobył palmę męczeństwa. Ty, Panie, udzieliłeś mu łaski leczenia 

chorób gardła. Prosimy Cię, spraw, aby wszyscy wierzący za wstawiennictwem świętego Błażeja zostali 

uwolnieni od chorób gardła i wszelkiego innego niebezpieczeństwa i zawsze mogli Tobie składać 

dziękczynienie. Przez Chrystusa, Pana naszego. 

 

Solenizantom i jubilatom życzymy daru głębokiej wiary i ludzkiej życzliwości. 

  



INTENCJE MSZALNE  3. – 10. 02. 2019r. 

 

 

Katecheza chrzcielna dla rodziców i chrzestnych  

sobota 9.02. godz. 19.00 Oratorium św. Michała 
 

 

Niedziela –3.02. 

 

7.30 + Józef WOŹNIAK w 2 r. śmierci 

9.00 + Zofia BACZYŃSKA (od Elżbiety i Ryszarda Wyżga)  

10.30 
+ Agnieszka, Stanisław i synowie: Jan, Stanisław, Bolesław i 

Karol WALIGÓRA 

12.00 Za Parafian. Błogosławieństwo Na Roczek Chrztu  

18.00 O Boże bł. i potrzebne łaski dla Teresy  

 

Poniedziałek – 4.02. 

 

7.00 + Stanisław PIEROWSKI (od siostry)  

18.00 + Tadeusz PYTEL 

Wtorek – 5.02. 

 

7.00 + Stanisław PIEROWSKI (od chrześniaka Jacka)  

18.00 + Zofia WĄS (od córki Anny z rodziną)  

 

Środa – 6.02. 

 

7.00 Z okazji imienin Doroty o bł. Boże i łaskę zdrowia  

18.00 
Intencje zbiorowe przez wstawiennictwo MBNP. 

WYPOMINKOWA 

I Czwartek – 7.02. 
7.00 + Jerzy BRZOSKWINIA (od sąsiadów z ul. Brzezińskiej)  

18.00 + Jan ADAMCZYK 

Piątek – 8.02. 
7.00 + Jerzy BRZOSKWINIA (od sąsiadów z ul. Brzezińskiego)  

18.00 + Zyta DYKIEL 

Sobota – 9.02. 
7.00 + Jerzy BRZOSKWINIA (od sąsiadów z ul. Brzezińskiego) 

18.00 + Ks. kanonik Tadeusz SZAREK 

 

Niedziela – 10.02. 

 

 

7.30 + Ignacy TRACZ 

9.00 + Janina i Franciszek WALIGÓRA 

10.30 + Anna ZIELIŃSKA w 12 r. śmierci i Józef mąż  

12.00 Za Parafian. Sakrament Chrztu  

18.00 + Stanisław i Emilia BOBOWSCY córka Maria RYBA 

Parafia Rzymskokatolicka – Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
 ul. Hemara 1, 30-198 Kraków – Mydlniki, tel. (12) 626 04 53, tel. kom. 729 491 093;  

www.mydlniki.diecezja.pl;  e-mail: parafia@mydlniki.diecezja.pl 

Msze Św. w niedzielę i święta 7.30, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; Msze Św. w dni powszednie: 7.00 i 18.00. 

Numer Konta Bankowego Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank Śląski, oddział w Krakowie 
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